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Pełnomocnictwa czy rozwiązanie Sejmu?
Konieczność rozdziału między władzą prawodawczą ś wykonawczą

Przekroczenie okresu dyktatury zagrożone karą śmierci 
Samodzierżawie łamie charaktery

Wybrać nowy Sejm, posiadający zaufanie społeczeństwa!
We wszystkich cywiiizow anych 

organizmach społecznych władza 
prawodawcza należy zawsze do in­
nego organu społeczeństwa, aniżeli 
władza wykonawcza. Te dwa naj­
ważniejsze organy państwa nawza­
jem się uzupełniają, choć zawsze 
muszą pozostawać w równowadze, 

v gdyż inaczej bardzo łatwo przycho­
dzi do nadużycia władzy dla oso­
bistych czy partyjnych celów i zy­
sków.

Bywają jednak wypadki, że obie 
władze zostają na krótki czas złą­
czone w jednych rekach.

Już Rzymianie na czas wojny 
oddawali pełnię władzy prawodaw­
czej i wykonawczej jednemu z kon­
sulów, któremu dawali tytuł dykta­
tora. — Ta nieograniczona władza 

* miała jednak straszliwą sankcję 
karną. — Jeżeli dyktator najpóźniej 
w trzy miesiące po zaTtSIiczćfdu 
wojny nie złożył rachunków za czas 
dyktatury lub nie chciał złożyć swej 
władzy, wówczas ‘ każdy obywatel 
miał obowiązek zabić go. Karze tej 
pod egali nawet najbardziej zasłu- 
żen: dykta tero wie.

Straszne to prawo przez długi 
czas chroniło republikę rzymską 
przed zamachami uzurpatorów, 

mi przed rozkradaniem majątku pań­
stwowego przez krewnych i przy- 
iaciół dyktatora.

Władzę prawodawcza i wyko­
nawczą dzierżyli w swoich rękach 
w czasach nowożytnych jedynie tyl­
ko car rosyjski, który zwał się sa- 
modzierżą Wszechrosji. — Lud ro­
syjski, przyzwyczajony do tej nie­
woli nie potrafił się oprzeć rów­
nież garści żydowskich komunistów 
i ugjął swe karki pod jarzmo niewo­
li komunistycznej.

Jak widzimy z tych przykładów 
łączenie w jednych rekach władzy 

w wykonawczej i prawodawczej jest 
niezmiernie niebezpieczne dla pań­
stwa, bo łamie ludzkie charaktery i 
usuwa wszelką kontrole nad postę­
powaniem samodzierżcy, który ła­
two zamienia się na właściciela 
państwa, a naród zamienia na nie­
wolników, pracujących dla zadowo­
lenia zachcianek jego samolubnego 
otoczenia.

W Polsce władza wykonawcza i 
władza prawodawcza są wyraźnie i 

* celowo od siebie odłączone. W cza­
sach pomajowych na skutek niena­
wiści i lekceważenia z jakiem odnosił 

się do sejmu decydujący czynnik 
rozpoczął się niebezpieczny zwy­
czaj posyłania władzy ustawodaw­
czej na urlop po uchwaleniu pełno- 
moctnictw ustawodawczych dla 
władzy wykonawczej. Zdawało się, 
że z chwilą, gdy B.B. otrzymało w 

' sejmie decydująca większość, ten

szkodliwy zwyczaj zostanie usunię­
ty, a tymczasem widzimy, że ferje 
sejmowe nadal trwają przez 9 mie­
sięcy w roku, a rząd zażądał i otrzy- 

' mał od posłusznej większości na­
wet nieograniczoną władzę prawo­
dawczą na czas nieograniczonego 
urlopu sejmu i senatu.

Premjer Prystor motywował ko­
nieczność pełnomocnictw mnogo­
ścią spraw, które należy załatwić. — 
Z argumentacji premjera wynikało­
by, że sejm zamiast iść na urlop i 
swoją pracą obarczać Prezydenta, 
powinien się zebrać natychmiast po 
zakończeniu sesji budżetowej na se­
sję nadzwyczajną i załatwić konie­
czne ustawy. — Tymczasem dzieje

się przeciwnie, więc widocznie tak­
że czynniki rządowe widzą, że obec­
ny sejm wybrany w czasie znanych 
wyborów brzeskich nie posiada na­
leżytej powagi w społeczeństwie dla 
załatwienia spraw związanych zna- 
szem ciężkiem położeniem zagra-- 
nicznem i ciężkiem położeniem gu- 
.spodarczem. Tak samo nie nadaje 
się do wykonania tak ważnego aktu 
jakim jest wybór Prezydenta Rze­
czypospolitej.

Jedyną konsekwencją tego rozu­
mowania jest nie odroczenie, ale roz­
wiązanie obecnego sejmu i zarzą­
dzenie nowych, sprawiedliwych wy­
borów, czego społeczeństwo doma­
ga się już od dłuższego czasu.

Posiedzenie Sejmu bez udziału
Klubów ludowy.-l; i robotniczych

Wtorkowe posiedzenie Sejmu po­
święcone było całkowicie załatwieniu 
poprawek senackich do szeregu pro 
jektów ustaw. Na wstępie poseł Go­
siewski zreferował zmianę, zapropono­
waną przez Senat do projektu ustawy 
o ubezpieczeniach społecznych. Komi­
sja Ochrony Pracy podzieliła bardzo 
liczne poprawki stylistyczne oraz me­

Dyktatura cen Kartelu naftowego
W związku z nową ustawą o no­

wej formie podatku drogowego w 
postaci podatku od zużytej benzyny, 
dowiadujemy się, że kartel naftowy 
nie odczekawszy nawet wejścia w 
życie odnośnej ustawy, podniósł 
cenę za przetwory naftowe. Od Lgo 
kwietnia polecił swoim biurom sprze­

OBÓZ KONCENTRACYJNY DLA WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH 
W NIEMCZECH.

Na wirtemberskim placu ćwiczeń wojskowych Heuberg stworzono obóz kon­
centracyjny dla aresztowanych komunistów i socjalistów. W obozie tym znaj­

dzie pomieszczenie 1.500 osób. Pierwszy transport już nadszedŁ

rytoryczne na 4 grupy i zaproponowała 
2 grupy-odrzucić, 2 zaś inne przyjąć. 
Poseł Reger (PPS) oświadczył, że klub 
jego w głosowaniu nad poprawkami 
udziału nie weźmie.

Kluby robotnicze i ludowe opuściły 
salę obrad a poprawki Senatu załatwio­
no w myśl wniosków komisji.

daży podwyższyć cenę benzyny o 
12 zł. za sto kilo, tj. prawie o 15%. 
Tak to kartel nietylko przerzuca 
podatek ten na konsumentów, lecz 
pragnie na zmianie tej grubo za­
robić.

W obliczu drożyzny tychże 
przetworów, gdyż na rynku wszech­

światowym benzyna just o połowę 
tańsza, jest to skandalem. Miast 
obniżać ceny wobec wielkiego zubo-- 
żenią ogólnego, podwyższa się z 
całą perfidją ceny, nakładając rów­
nocześnie na odbiorców rygoryczne 
warunki zakupu. Czyż w sprawę tę 
nie powinny wejrzeć miarodajne 
władze? Pomijając już zużycie 

benzyny na cele pędne dla samocho­
dów, poszkodowany jest przede- 
wszystkiem przemysł, który w rów­
nej mierze używa benzyny dla ce­
lów pędnych w przemyśle. Czy na 
tego rodzaju antyspołeczne postępo­
wanie niema rady?

Żydzi zawsze wszystko 
wiedza

„Halni* donosi:
— „Rząd żąda nieograniczonych 

pełnomocnictw przedewszystkiem z po­
wodu zewnętrznej sytuacji politycznej. 
Jakoby miały nadejść od zagranicz­
nych przyjaciół Polski rady, aby sku­
pić całą uwagę na polityce zagranicz­
nej...*

Te same źródła wskazują, że
— „masz. Piłsudski ma zostać prem­

ierem i dlatego są żądane nieograni­
czone pełnomocnictwa../'

Marszałek Piłsudski uważa za wska. 
zane objąć stanowisko premjera pod­
czas wyborów prezydenta, które mają 
odbyć się 3 maja;

— „Na czas przygotowań do narodo­
wego zgromadzenia i wyborów Pro 
zydenta państwa marsz. Piłsudski zde­
cydował się objąć kierownictwo rzą- 
du<ł.

Rozwiązanie O. W. P. 
na terenie wszystkich 

województw
Minister spraw wewn. wydał 

władzom administracji ogólnej po­
lecenie rozwiązania z dniem 28 bm. 
wszystkich jednostek organizacyj­
nych Obozu Wielkiej Polski, istnie­
jących jeszcze na terenach poszcze­
gólnych województw.

Wprowadzenie mono­
polu węglowego?

Sensacyjne pogłoski 
w Warszawie

W warszawskich kołach gospodar­
czych krążą sensacyjne pogłoski na 
temat planów Rządu co do wpro­
wadzenia monopolu węglowego, a to 
wskutek groźby przedsiębiorców 
węglowych, iż wobec przymusowej 
obniżki cen węgla unieruchomią 
cześć przedsiębiorstw. Dotychcza­
sowa ustawa z roku 1919 daie wpra­
wdzie rządowi możność wprowa­
dzenia przymusowego zarządu, śro­
dek ten jednak jest uważany za zbyt 
łagodny i dlatego 'Stnieje zamiar 
wydania dekretu Prezydenta któ­
ryby pozwolił Rządowi na szerszą 
ingerencję w sprawy węglowe.

Cytujemy te pogołski, oczywi­
ście nie biorąc za nie żadnej odpo­
wiedzialności.
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Zwycięstwo górniKów „Klimontowa"
W gmachu starostwa w Sosnowcu 

cdbywają się narady z delegatami za­
łogi „Klimontowa'4 i „Mortimera*4 w 
sprawie strajku górników, którzy zam­
knęli się w podziemiach. W naradach 
wziął udział wojewoda kielecki Pa 
ciorkowski, który zażądał, aby wszy­
scy górnicy udali się na powierzchnię 
ziemi dla wysłuchania jego deklaracji. 
Górnicy na razie propozycję przyjęli, 
nie rezygnując z dalszego prowadze­
nia walki.

Wojewoda Paciorkowski zagwaran­
tował górnikom:

1. Wypłacenie zasiłków, w. wysoko­
ści i na okres taki, jaki przysługuje 
Z Funduszu Bezrobocia.

Na kopalni ^Klimontów4'. Na powierzchnię wyjechali delegaci strejkujących w podziemniach górników (na ilu- 
dracji po lewej). Na obrośniętych twarzach znać zmęczenie długotrwałą głodówką. Przed bramą kopalni czeka­
ją żony i córki głodujących (na ilu tracji po prawej u góry). Na dole po prawej ogólny widok kopalni „Kli- 

montów‘‘, która miała być zatopiona.

Podróż polityczna Mac Donalda na razie bez rezultatu
kat podkreśla dalej z żalem, że uwa-Mac Donald, który wyrósł na po­

lityczną wielkość jako przewódca 
socjalistyczne - robotniczej Labour 
Party po opuszczeniu szeregów 
stronnictwa puścił się na bystre 
wody wszechświatowej polityki nie 
mając we własnym kraju żadnego 
poważniejszego poparcia. To też 
wyniki pilnych zabiegów jakie Mac- 
Donald czynił w Genewie, w Rzy­
mie, w Paryżu są bardzo nikle. Nie 
znajdują one uznania nawet w An­
glji.

„Manchester Guardian", reasu­
mując dotychczasową dyskusję w 
sprawie proponowanego koncertu 
czterech mocarstw, stwierdza, że 
koncert taki nie może rozwiązać 
problemu rewizji. Dziennik prze­
strzega, że nie należy przypuszczać, 
że ci, którzy ustalili granice w r. 
1919, byli głupcami. Cokolwiek mo- 
żnaby powiedzieć na korzyść Nie­
miec, nie można zaprzeczyć, że 
były i są poważne powody zarówno 
geograficzne, historyczne, jaik i et­
niczne, dla których Polska posiada 
korytarz... Zmiana granicy nie na­
prawiłaby żadnej krzywdy... W kon­
kluzji „Manchester Guardian** do­
chodzi do wniosku, że prawdziwym 
środkiem na chorą Europę nie będzte 
przerysowanie mapy, a raczej wy­
pełnienie zobowiązania przez pań­

2. Wypłacenie górnikom należności 
za 14 dni, bez obowiązku odpracowa­
nia.

3. Przyznanie górnikom deputatu 
węglowego, w zmniejszonej ilości przez 
przeciąg 3 miesięcy.

4. Górnicy pozostają nadal w zaj­
mowanych mieszkaniach, o ile są to 
mieszkania Towarzystwa Sosnowiec­
kiego.

5. Działki gruntu, znajdujące się w 
eksploatacji górników, a stanowiące 
własność Tow. Sosnowieckiego, pozo­
stają nadal w dzierżawie bezpłatnej 
górników.

Tym górnikom, którzy nie mają 
działek gruntu, działki będą przydzie­
lone.

stwa zwyciężone, a jednem z takich 
zobowiązań jest sprawiedliwość dla 
mniejszości narodowych. Oddanie 
tej sprawiedliwości znacznieby 
zmniejszyło niebezpieczeństwo, kry- 
jące się w żądaniu rewizji

Z nieco lepszem przyjęciem spo­
tkały się projekty Mac Donalda w 
Genewie, gdyż znalazły bardzo sil­
ny oddźwięk przedewszystkiem u 
dwu głównych burzycieli pokoju to 
jest u Niemiec i Włoch, a za nie­
mi poszła fala satelitów jak Węgry, 
Austrja, Bułgaria itd..

Natomiast projekt Mac Donalda 
spotkał się ze stanowczym sprze­
ciwem ze strony Małej En tenty, 
która dzięki solidarności zyskuje 
coraz większe poważanie. Sekreta­
riat Małej Ententy w Genewie ogło­
sił onegdaj bardzo energiczny ofi­
cjalny komunikat protestujący prze­
ciwko planom MussoUniego i prze­
ciwko przedwczorajszej mowie Mac 
Donalda. Układy, powiada komuni­
kat, mające na celu ustalenie poko­
jowej współpracy między zawlera- 
jącemi je państwami, są pożądane i 
zbawienne, ale układy, mające na 
celu dysponowanie prawami państw, 
które w nich nie brały udziału, nie 
mogą służyć sprawie pokoju. Cza­
sy, gdzie można było tak postępo­
wać, należą do przeszłości. Komun L

Sanacyjni buntownicy

W sprawie najważniejszego paitu- 
latu, odpraw z Kasy Brackiej, \?oj. 
Paciorkowski oświadczył, iż Rząd stoi 
na stanowisku, że pretensje górników 
są słuszne, i że zostaną uwzględnione, 
jednak nie w tej wysokości, jak to 
przewiduje statut obecny, lecz po 
zmianie statutu, co ma nastąpić w po­
rozumieniu ze wszystkimi robotnika­
mi Tow Sosnowieckiego. Odprawy 
te nie będą wypłacane jednorazowo, 
lecz w ratach.

Jak się dowiadujemy, przywiąza­
nie klimontowskich robotników do 
warsztatu pracy ma >kże i ten skn 
tek, żc zgłosiło się już kilku przedsię­
biorców, którzy chcą zakupić kopalnie 
i utrzymać je w pełnym ruchu.

W obozie sanacyjnym postępuje 
rozkład i mnożą się objawy buntu. <

Wiemy już, że na terenie woje­
wództwa lubelskiego istnieje grupa 
byłych legionistów, którzy w „No­
wej Ziemi Lubelskiej" jawnie piętnu­
ją zgniliznę moralną zżerającą sa­
nacyjny obóz rządzący.

Obecnie utworzyła się w sana­
cji nowa grupa „buntownicza", do 
ktprej należy między inneml 7 po­
słów jedynkowych. Grupa ta ogłosi­
ła publicznie oświadczenie, w któ­
rem dość wyraziście potępia dotych­
czasową politykę i dotychczasowe 
metody własnego obozu sanacyj­
nego.

Między innemi „buntownicy" sa­
nacyjni stwierdzają „niebezpieczeń- 

\stwo zobojętnienia mas wobec pań­
stwa" spowodowane tem, że społe­
czeństwo usunięte zostało od kiero­
wnictwa i odpowiedzialności w życiu 
publicznem, a interes i dobro pań­
stwa utożsamione zostały z intere­
sem jednostek i grup; stwierdzają 
dalej, że obecne stosunki w Polsce 
paraliżują inicjatywę i pracę społe­
czną; stwierdzają wreszcie, że 
wpływy reakcyjno-obszarnicze są 
sztucznie wzmacniane w Polsce w 
obecnych warunkach.

.Jednem słowem bunt nowej grup­
ki sanacyjnej przeciw polityce obo­
zu sanacyjnego!

Nazywa grupę tę „buntowniczą" 
w cudzysłowie, gdyż nie mamy wia­
ry' w pełną szczerość poczynań, gdy 
„buntownicy" nie widzą gdzie jest 
źródło istotne złego i zapowiadają 
dalszą wierność dla Piłsudskiego i 
pozostaje też nadlał w obozie sana­
cji.

A może jest to rezerwa dla ca­
łego obozu, gdiy już będzie z nim 
bardzo i na front wysunąć się 
chce różnych radykałów, a obecnie 
już osłabiać opozycję naszą przez 
rządowych opozycjonistcw.

Hitlerowcy robią „czystKę"
„Arbeiter-Zeitung" donosi z Ber­

lina, źe aresztowany pod zarzutem 
defraudacji dwóch milionów marek 
minister niemiecko-narodowy Ge- 

zaro ostatnio za stosowne wskazać 
na konieczność pod tyki rewizjoni­
stycznej Państwa Małej Ententy 
uważają za swój obowiązek wska­
zać na fakt, że polityka rewizjoni­
styczna, prowadząca z natury rze­
czy do wywołania energicznej re­
akcji, nie działał uspokajająco na 
umysły narodów i nie służy wzmoc­
nieniu zaufania w świecie. Komuni­
kat ten, którego ostrze zwrócone 
jest szczególnie silnie przeciwko 
ostatnim eneuncjacjom brytyjskich 
mężów stanu, wywołał w genew­
skich kołach politycznych głębokie
wrażenie.

Dzienniki angielskie, przeciwsta-
wiając się kategorycznie wystąpie­
niu Goeringa, który zaprzeczył wia­
domościom o prześladowaniu żydów 
w Niemczech, występują z nowem 
oskarżeniem przeciwko Hitlerowi, 
Goeringowi i Goebelsowi, podając 
szereg nowych przykładów okrucień 
stwa i znęcania się nad żydami.

Oba dzienniki wzywają Goerin­
ga, aby wypowiedział się co do wy-

recke, jest najzaufańszym przyja­
cielem Oskara Hindenburga, Powo- 
lanie Gereckiego do gabinetu Schlei- 
chera i Hitlera nastąpiło na życzenie 
prezydenta Hindenburga. Areszto­
wanie Gereckiego byłoby tedy cio­
sem, wymierzonym przeciw Hinden- 
burgowi.

Hitlerowcy zmierzają wogóle dc 
usunięcia stopniowo wszystkich na- 
rodowo-niemieckich członków obec­
nego gabinetu.

Protest żydów belgifsłnch
Bruksela. Żydzi antwerpijsey zor­

ganizowali meting protestacyjny, na­
wołując do bojkotu towarów niemiec­
kich oraz żądają zdjęcia 0 ekranów
niemieckich filmów.

Żydzi angielscy bojkotują firmy 
niemieckie

mienionych przykładów i zapowia­
dają, że jutro podadzą nowe fakty, 
barbarzyństwa hitlerowców. Akcja 
bojkotowa spontanicznie się rozwi­
ja i spowodowała, że cały szereg 
firm żydów angielskich zwrócił się 
do placówek polskich w Londynie z 
prośbą o podanie firm polskich, do 
których można byłoby skierować 
zamówienia, wycofane z Niemiec z 
racji bojkotu.
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„Źyjemy w czasie, Kiedy istnieją 
wszelkie możliwości'*

Znamienne oświadczenie Ign. Paderewskiego

Dyktatura Hitlera upragniona na lat cztery
Hitler stoi ponad niemiecką Konstytucją

Na lamach „New York Times” 
ukazał się wywiad z Ignacym Pa­
derewskim, o którym już donosili­
śmy w telegramie.

Niemcy pragną powtórzenia zbro­
dni z roku 1793 — oświadczył Pa­
derewski. — Nie zadowolnia się one 
Gdańskiem, ani Pomorzem, zażąda­
ją Śląska, potem Alzacji, potem 
Austrii. Na taką zbrodnie świat nie 
może pozwolić. Pokój w Europie nie 
możliwy jest bez silnej Polski. Ode 
branie Polsce dostępu do morza 
uczyniłoby ja kaleka, niewolnica.

W Wersalu Niemcy, pozując na 
liberalizm, przestrzegały, że danie 
Polsce zbyt szerokich granic zwię­
kszy tylko terytorium pogromów 
żydowskich. A któż urządzą pogro 
my? Polska, czy Niemcy? — pyta 
Paderewski.

Francja nie może zmienić stano­
wiska wobec Polski. Stanowczo 
oponując Hitlerowi. Francja spowo­
duje zanik jego prestige‘u. natomiast 
opuszczając Polskę, Francja przy­
czyniłaby się do triumfu Hitlera, 
który stałby się groźny dla Francji 
i Europy.

Stwierdziwszy, że Prusy Wscho­
dnie byłv tylko kolonią niemiecką, 
gdzie była zaledwie połowa ludno­
ści niemieckiej. Paderewski zazna­
cza, że rząd niemiecki odrzucił pro­
pozycję Polski, dotyczącą ułatwień

Krwawy podział ziemi
W Siemianowicach gm. ostrow­

skiej między rodzinami Puszkarowych 
a Pieślewiczów wynikł ostry zatarg 
na tle podziału ziemi. Od słów doszło 
do czynów i zatarg przerodził się w 
krwawą bójkę. Członkowie obu rodzin 
uzbroili się w widły, siekiery, cepy, 
kije i hajże jedni na drugich.

Pierwsi natarli Puszkarowie liczą­
cy 7 osób. Pieślewicze odparli atak 1 
rozpoczęli pościg. W pobliżu lasku 
siemianowickiego między uciekający­
mi, a goniącymi nastąpiła zażarta bój­
ka. Pieślewicze korzystając z prze­
wagi liczebnej ciężko zranili Bazylego 
Puszkarowa, połamali ręce kłonicami 
dwom jego synom Szczepanowi i Ale­
ksandrowi oraz zbili do nieprzytom­
ności ich parobka Maksima Puzyna, 
który niebawem zmarł. Ze strony 
Pieślewiczów wybicia oka prawego 
doznał Zygmunt Pieślewicz ojciec ro- 

w komunikacji samochodowej prz-ez 
Pomorzę.

Widocznie rząd niemiecki nie 
chciał, aby się rana zabl:źniła. Dla 
Niemiec pretensje do Pomorza mają 
specjalną wartość propagandową 
podtrzymującą nienawiść.

Zapytany, czy przewiduje moż­
liwość wojny. Paderewski odpowie­
dział przecząco, dodając —- „żyje 
my w czasie, kiedy istnieją wszelkie 
możliwości".

Paderewski przyjechał do Nowe­
go Jorku z Waszyngtonu, gdzie ba­
wił dwa dni jako gość prezydenta 
Rooseęelta.

Paderewski oświadczył, że osoba 
Roosevelta wywarła na nim głębo­
kie wrażenie. Podkreślił żywość je­
go umysłu i szerokość zainteresowań 
oraz zdolność ujmowania rzeczy 
realnie.

Paderewski nazwał Roosevelta 
idealistą o praktycznym umyśle.

Z powodu wywiadu Ignacego 
Paderewskiego, który pojawił się 
w „New York Times“. prasa nie­
miecka atakuje w formie niezwykle 
agresywnej Paderewskiego, oskar­
żając go o prowadzenie antyniemiec- 
kiej kampanji podżegawczej.

Białe zęby: Ćhlórodpnt

dżiny, oraz ciężkie zranienie głowy od­
niósł Paweł, jego syn. — Pozatem Ja­
dwidze Pieślewicz pokaleczyła twarz 
i głowę Puszkarówna Marja, która w 
walce też czynny brała udział. — Za­
targiem tym zainteresowała się poli­
cja, która winnych zatrzymała.

Wyrzucili brata z pędzącego pociągu
Wstrząsająca scena rozegrała się 

w pociągu kolejki podmiejskiej po­
między Otwockiem i Karczewiem.

W jednym z wagonów jechali 
trzej bracia: 26-letnj Franciszek, 
28-letni Aleksander i 30-letni Michał 
Cychowiecowie, wszyscy trzej han­
dlarze drobiem.

Koło Karczewa pomiędzy braćmi 
wyniżła kłótnia, a następnie bójka, 
Franciszek i Aleksander chwycili

najstarszego brata Michała i roz- 
chuśtawszy go, wyrzucili z wagonu 
na .or. M. Cychowicz doznał złama­
nia obu nóg i ręki. W stanie bardzo 
ciężkim przewieziono go do szpitala 
Przemienienia Pańskiego na Pradze.

Franciszek i Aleksander Cycho­
wiecowie wyskoczyli z pociągu i 
zbiegli. Ujęto ich dopiero we wsi 
Rochówek pod Garwolnem i osa­
dzono w więzieniu.

W czasie piątkowego posiedze­
nia reichstagu uchwalono olbrzymią 
większością, bo 441 głosami prze­
ciwko 94 głosom socjalistów ustawę 
o nieograniczonych pełnomocni­
ctwach dla rządu Hitlera, który 
przez to stanął wprost ponad nie­
miecką konstytucją.

W czasie dyskusji w imieniu 
centrum prałat Kaas odczytał dekla­
rację. w której stwierdza, iż w obe­
cnej poważnej chwili centrum posta­
nowiło pomimo wszelkich przejścio­
wych rozczarowań spełnić swa po­
winność państwowa i glosować za 
udzieleniem pełnomocnictw, aczkol­
wiek ma pewne zastrzeżenia co do 
niektórych punktów programu rzą­
du. Oświadczenie to spotkało się z 
aplauzem izby. Kanclerz Hitler bił 
brawo. To stanowisko katolickiego 
centrum wywołało pewne zdziwie­
nie, gdyż dotychczas Kościół kato­
licki nie odwołał nawet klątwy rzu­
conej na katolików za przynależ­
ność do partji Hitlera. Stanowisko 
Kościoła uległo widocznie zmianie, 
po zwycięstwie hitleryzmu.

Hitler dumny ze swego zwycię­
stwa umiał wprawdzie w swoim 
espose przeznaczonym dla zagrani­
cy ukryć swoją wilcza skórę i swo- ' 
je kły dzika, lecz w sprawach we-! 
wnetrznych wygłosił dłuższą i gwał-i 
towną i ironiczna polemikę, przy-! 
czem stwierdził, że piękne słowa, 
wypowiedziane przez przedstawi-

Kongres 
prasy katolickiej

Citta del Vaticano. W okresie Zie- 
Jonych Świąt w Rzymie odbędzie się 
wielki zjazd redaktorów pism kato­
lickich. Ostatni międzynarodowy 
zjazd prasy katolickiej odbył się w 
Brukseli 1930 roku.

cielą socjalistów padły, niestety, za- 
późno. Fakt, że socjaliści są zgodni 
z ruchem narodowym w sprawach 
polityki zagranicznej, nie zwalnia 
ich i ich popleczników od odpowie­
dzialności za sprawowanie w ciągu 
14 lat rządów poniżenia godności na­
rodu niemieckiego. Co do zarzutu 
Weisa odnośnie stosowania aktów 
teriru wobec przeciwników poli- 
ruch wyzwolenia narodowego z całą 
ruch wyzwilenia narodowego z całą 
bezwzględnością zlikwiduje poczy­
nania wszystkich wyznawców mię* 
dzynarodówki. Niech ci. którzy 
obecnie uskarżają się na stosowa­
nie metod bezwzględnych nie zapo­
minają, że metody te stosowali sa­
mi w ciągu 14 lat wobec obecnych 
sterników państwa.

W końcu Hitler oświadczył, iż 
wcale nie spodziewał się, aby so­
cjaliści glosowali za udzieleniem 
rządowi pełnomocnictw i nie życzył­
by też sobie tego.

CO HITLER ZROBI Z REICHS- 
T AGI EM?

Na czwartkowem posiedzeniu 
narodowo - socjalistycznej frakcji 
parlamentarnej Reichstagu zabrał 
głos dr. Frick, który oświadczył, że 
Reichstag po przyjęciu ustawy o 
pełnomocnictwach dla rządu, zosta­
nie odroczony na czas nieograni­
czony. Rząd jednak nie ma zamiaru 
wyłączać parlamentu od pracy pu­
blicznej na całe cztery lata. Owszem 
będzie on go zwoływał od czasu dc 
czasu, a to celem wspólnego z nim 
obradowania nad ważnemi sprawa­
mi.

Likwidacja groźnej 
szajki bandyckiej
We wtorek 28. bm. władze poli­

cyjne zlikwidowały groźna szajkę 
bandycką, grasującą na terenie 
województw lubelskiego i wołyń­
skiego. Specjalnością bandy były 
napady na reemigrantów amerykan 
skich.

Banda dokonała wiele rabunków 
w powiatach janowskim, lubelskim 
i włodzimierskim. Ogółem osadzo­
no w więzieniu 8 bandytów. Staną 
oni przed sądem doraźnym.

CLAUDE FARRERE.

(Nowela.)
Człowiek, który zadzwonił, przeszedł 

koło loży portiera, pytając o jednego z 
mieszkańców domu. Winda była czynna, 
zamiast więc iść po schodach, wsiadł do 
niej, by szmer motoru uśpił czujność cer­
bera — portjera, w razie gdyby go jakieś 
nagłe podejrzenia opadły. Nie znając tere­
nu, pomylił się w piętrach i wysiadł na dru- 
giem piętrze, które wziął za pierwsze.

Drzwi zamknięte były podwójnym zam­
kiem patentowym i zabezpieczone jeszcze 
łańcuchem.

Trzy zręczne, bezgłośne poruszenia wy­
trychem wystarczyły. Człowiek wszedł do 
mieszkania, zamknął drzwi, zapalił światło: 
musiał wszystko dokładnie widzieć. Pew- 
nem było, że mieszkanie było puste. Czło­
wiek niósł pustą teczkę. Otworzył ją i 
zostawił w korytarzu i przystąpił do trze­
cich drzwi na lewo; tutaj to, podług jego 
planu mieszkaniowego—prawdziwy włamy­
wacz ma zawsze ze sobą plany mieszkań — 
znajdować się powinien gabinet bankiera 
Schwarzschilda, który chwilowo przebywał 
w swej rezydencji w Chantilly. W tym po­
koju stała żelazna kasa, której martwy in­
wentarz wart był zachodu.

Ody otworzył trzecie drzwi na lewo, bez 
szmeru coprawda, ale też i bez zbytniej 
ostrożności — przecież mieszkanie było pu­
ste — nie zobaczył ani gabinetu, ani żadnej 
kasy, lecz tylko sypialnię luksusową zresz­
tą i gustownie urządzoną; w pośrodku po­
koju stało olbrzymie łoże, a w niem leżała 
kobieta...

Kobieta, która spała i nagle, przerażona 
się obudziła. Rozległ się krzyk, a raczej 
próba krzyku.

— Na pom...
Lecz już — z zaciśniętemi pięściami sko­

czył człowiek ku łóżku, lewą ręką chwyta­
jąc za telefon.

— Milcz!...
Był straszny: dwoje okropnych zielo­

nych oczu, wykrzywione usta, zęby zbrod­
niarza, szczęki ludożercy. A przedewszyst- 
kiem grożąca pięść, olbrzymia jak maczu­
ga i palce jak łopaty, trzymające kurczowo 
słuchawkę, gotowe do wyrwania sznura.

Śmiertelnie przerażona kobieta wstrzy­
mała oddech, nie wydając z siebie żadnego 
głosu. Sam przestraszony i ze zdumienia 
wyprowadzony z równowagi człowiek pa­
trzył na nią. Ale wkrótce odetchnął z ulgą, 
muskuły jego się odprężyły; to stworzenie 
z całą pewnością nie było niebezpieczne. 
Lęk tej kobiety był wielki, było to bardzo 
widoczne.

Zaśmiał się szyderczo a potem zapytał: 

— No, ty, co ty tu robisz? — Nie wyglą­
dał już tak, jakby chciał zaraz zabijać. Zna­
lazła więc silę by odpowiedzieć.

— Ja?... Ależ ja tu jestem w swoim do­
mu. ..

Wzruszył ramionami:
— Cóż za kłamstwo! Stary Schwarz- 

schild nie jest przecież żonaty!
Nie odrazu go zrozumiała. Spojrzał na 

nią ostrzej, i ściągnął krzaczaste brwi:
— No. jakżeż się nazywasz? Nie wpadła 

na myśl, żeby skłamać, zbyt wielkie było 
jej przerażenie.

— Ja jestem żoną Ksawera de Mon­
te span...

Poruszył się gwałtownie:
— Ksawery de Montespan... Ależ... 

wobec tego... gdzież jest stary Schwarz- 
schild?...

— Pan Schwarzschild mieszka o piętro 
niżej...

— Parbleu! wrzasnął, i zwrócił się gwał­
towniej i znowu strach wzbudzając do ko­
biety:

— Czy jesteś przynajmniej sama w tej 
budzie?...

Tylko przez jedną maleńką chwilkę się 
u-ahala; postąpił o jeden krok ku niej, jak­
by w zamiarze uduszenia jej.

— Zupełnie sama! — zawołała. — Zu­
pełnie sama i nic nie zdradzę! Proszę mnie 
nie zabijać! Mój maż iest w podróży w

sprawie swojego ostatniego romansu... 
książki... dodała objaśniająco.

— Dobrze, — mruknął. — Siedź cicho i 
pokaż, gdzie są pieniądze...

Drżała na calem ciele i wskazała palcem 
na dużą bibljotekę, stojącą naprzeciw jej 
loża.

— Tam... w szufladzie...
Puszczając telefon rzucił jej jeszcze jed­

no grożące i ostre spojrzenie. Potem sta­
nął kolo szuflady, która nie była wcale 
zamknięta.

— Co to ma znaczyć? — krzyknął 
wściekły, zbliżając się znowu do niej.

— Nie jesteśmy bogaci, musi pan tc 
zrozumieć...

— A to wszystko?...
Jak na biednych ludzi mieszkanie było 

zbyt wspaniale urządzone. Kobieta oświad­
czyła lekko:

— Mój Boże! To musi być!... Mój mąi 
pisze książki, jak to już panu mówiłam...

Włamywacz nagle się zastanowił:
— Książki?... Co mi pani tu przedtem 

naplotła? Jakie to było nazwisko?...
— Ksawery de Montespan.
— Co? wrzasnął i otworzył szeroko 

oczy. Ksawery de Montespan jest mężem 
pani?.,.

— Ależ naturalnie!

(Dalszy ciąg na str. następnej.)
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Byle znaleźć pracę
Bezrobotni chcą wstąpić do wojsKa chihsKiego

P. Stanisław PiłsudsKi stara się o „prawo 
ubogich"

Na wieść o rozgrywających się 
na Dalekim Wschodzie wypadkach 
— tysiące bezrobotnych w Amglji 
postanowiło jechać do Chin, do 
Mandżurji lub do Japonji w nadziei, 
że znajdą tam posadę „wojowni­
ków44. Korespondent Daily Expres- 
su, jenerał Sutton, zwany „bezrę- 
kim bohaterem44 otrzymuje setki li­
stów z ofertami od bezdomnych 
straceńców. Zmuszony był zamie­
ścić w prasie angielskiej ostrzeże­
nie przed lekkomyślnem puszcza­
niem się w świat daleki. Powiada 
on w otwartym liście, ogłoszonym 
w prasie angielskiej, że przybysze z 
Zachodu są niepożądani i że zarów­
no władze chińskie, jak i japońskie 
nie życzą sobie gościć na froncie 
niepożądanych immigrantów.

— Posłuchajcie mnie chłopcy — 
pisze Sutton — wy wszyscy, co mi 
przysyłacie szalone listy 1 telegra­
my z Anglii, Kanady i Ameryki. 
Nie zdajecie sobie widocznie sprawy 
z nastrojów, jakie tam panują. Chce- 
cie zaciągać się do armji azjatyckiej, 
a tymczasem was tam nikt nie chce. 
Gdyby który z was przywędrował 
w te strony, to by go odesłano na 
zatracone pozycje, a odpowiedzial­
ność za każde niepowodzenie i klę­
skę składanoby na jego barki. Nie 
otrzymywalibyście „europejskich44 
racji żywności, a pamiętajo-e, że tu­
bylcom wystarcza garść ryżu albo 
prosa, i kubek wody. W przeciągu 
kilku tygodni stracilibyście siły i 
zdrowie. Krwawa biegunka dobiła­
by słabszych. Cudzoziemiec służą­
cy w armji chińskiej może zajmować

Woroszyłow ranny 
w Katastrofie lotniczej

W pasie graniczącym z Polska 
po stronie Sowietów uległ katastro­
fie aparat lotniczy, w którym uda­
wał się z Moskwy na inspekcję do 
Mińska komisarz ludowy, Woro- 
szyłow.

Z powodu panującej mgły aparat 
zbłądził aż na pogranicze polskie, 
gdzie ze znacznej wysokości runął 
na ziemię. Pilot został zabity. Wo 
roszyłow odniósł rany rąk i głowy. 
Odwieziono go autem do Mińska.

Dokończenie noweli 
z poprzedniej strony
— Ten, który napisał: „Dwa razy dzie­

wicą'4 i „Człowiek bez głowy"?
— Ależ naturalnie...
— „Człowiek bez głowy'4, to było wspa­

niałe. Czytałem połowę tego w jakiejś ga­
zecie. .. Ale nie, to nieprawda, to nie mąż 
pani to napisał...

— Ależ tak! Niech pan zobaczy w bi­
bliotece. Tam stoi ta książka! W niebieskiej 
oprawie...

Człowiek wyciągnął rękę po książkę, po­
tem podejrzliwie się obejrzał!

— Ach! rzuciła szybko pani de Montes- 
pan. Może pan spokojnie przeglądać. Obie­
cuję, że nie będę wołać, ani się ruszać...

Niezdarnie pochwycił książkę:
„Człowiek bez głowy" — rzeki. — Nie 

doczytałem tego do końca, — nie wiem jaki 
jest wynik sprawy...

Przez kwadrans człowiek nie ruszył się 
z miejsca, stojąc z otwartą książką w ręce. 
Zabrał się do czytania, zupełnie pochłonięty 
powieścią. Zaległo długie milczenie.

Wzdrygnął się cały na uderzenie zega­
ra, wydzwaniającego jakąś godzinę. A gdy 
podniósłszy się, stał się znowu sobą, spoj­
rzał zupełnie innemi oczami ną kobietę, któ­
ra wciąż jeszcze leżała bez ruchu, ledwo 
ważąc się oddychać.

Potem, wskazując na książkę, zapytał:
— Czy mogę to zabrać? Tylko to?! 
Skinęła gwałtownie i prędko głową.
I zniknął, ostrożnie, pełen szacunku.

— l —

Prasą czeska podaje interesujące 
przepowiednie głośnego mistyka ze 
Wschodu, przyjaciela i ucznia Gan- 
dhiego, nazwiskiem Said ben Effen- 
di, który przybył w tych dniach do 
Pragi z Paryża.

Oto co pisze prasa o wizycie zło­
żonej przez czeskich dziennikarzy 
u proroka.

Said ben Effendi jest wysokim 
mężczyzną o ciekawej twarzy z ta- 
jemniczemi, głęboko osadzonemi 
oczyma. Głowę ma stale okrytą 
fezem, którego nie zdejmuje ani na 
chwilę. Zna tylko jeden europejski 
język: francuski, którym włada za 
to doskonale.

— Nie jestem fatalistą — mówi 
on o sobie — „i wierzę .w siłę woli 
ludzkiej. Swoje zdolności zawdzię­
czam specjalnemu talentowi i my­
ślę, że pomogłem nim już wielu lu­
dziom. Podaję im środki i drogi, 
wiodące do powodzenia44.

Said ben Effendi jest astrologiem 
i jasnowidzem. Zwiedził już 17 kra­
jów.

Rad jego zasięgały nawet uko­
ronowane głowy. W r. 1913 np. 
przepowiedział kajzerowi Wilhelmo­

tylko kierownicze stanowisko, w 
przeciwnym razie używany jest do 
najniższych posług. Z pięciu tysięcy 
dzielnych jasnookich Rosjan, którzy 
sześć lat temu służyli w" armji szan- 
tuńskiej zostali formalnie zdziesiąt­
kowani przez choroby i głód. Jest 
ich dzisiaj zaledwie stu — reszta to 
inwalidzi, albo niedołęgi. Niema w 
armji chińskiej sanitarnej obsługi, 
ranni wędrują pieszo do szpitali, 
ciężej ranni pozostają na polu bitwy, 
czekając śmierci.

List jen. Sułtana sprawi nieby­
łej aki zawód straceńcom, którym 
się zdało, że chińska gwiazda przy­
niesie im szczęście.

W jednym z urzędów pocztowych 
w Poznaniu, podczas ładowania pa­
czek na wóz nastąpiła silna detona­
cja. Jedna z większych paczek, za­
adresowana do pewnego kupca w 
poznańskiem, rozleciała się z wiel­
kim hukiem.

Na miejsce wypadien przybyły 
natychmiast władze śledcze. Prze­
prowadzone dochodzenie wykazało, 
że paczka, nadesłana z Warszawy

Z procesem Ruszcz ewskiego 
związana jest sprawa wysoko usto­
sunkowanego St. Piłsudskiego, któ­
ry jako współwłaściciel firmy „Bu­
downictwo i przemysł44, która nie 
posiadała nic oprócz lokalu i ładnej 
sekretarki, lecz otrzymała bardzo 
poważne zaliczki ze skarbu państwa 
i przedsiębiorstwa budowy gmachu 
pocztowego.

Generalna prokuratoria skarbu 
wytoczyła przeciwko panu Piłsud­
skiemu skargę o zwrot 700.000 zło­
tych strat, jakie skarb państwa po­
niósł w związku z aferą „Budow­
nictwo i przemysł44. Ogółem „Bu­
downictwo i przemysł44 zdołało uzy- 

Eksplozja paczki w urzędzie pocztowym
przez kupca Ledermana, zawierała 
tysiąc sztuk nabojów do pistoletów 
dziecinnych i wskutek nagłego jej 
rzucenia nastąpił wybuch.

Zajęty ładowaniem paczek pra­
cownik pocztowy Jan Zimmer od­
niósł dotkliwe okaleczenia twarzy 
oraz przedramienia, drugi zaś, Sta­
nisław Fabisz, doznał silnego 
wstrząsu nerwowego. Obie ofiary 
opatrzyło pogotowie.

Gwałtowna śnieżyca w Stanach Zjedn.
Północne i środkowe stany Ame­

ryki zostały ogarnięte falą zimna 
i gwałtownemi śnieżycami. Strasz­
liwe wichury i burze, naniosły zwa­
ły śniegu, które w krótkim czasie 
przywaliły kraj, w niektórych miej­
scach kilkumetrową warstwa. Drogi 
żelazne i szosy zasypane są śnie­
giem, tak że komunikacja odbywa 
się tylko z trudem i z wielkiem opó­
źnieniem.

Do portu nowojorskiego, przy­
były okręty z opóźnieniem ponad 24 
godzinnem. Okręty te, zaskoczone 
burzami śniegowemi, zatrzymały się

na Oceanie, bojąc się płynąć, gdyż 
ani na krok nic nie było widać, po­
przez zadymkę śnieżną, ani wśród 
wycia huraganu, nie można było do­
słyszeć syren alarmowych. W ta­
kich warunkach, próba zbliżenia się 
do portu, musiałaby się skończyć 
katastrofą.

Z wielu okolic donoszą o ofiarach 
w ludziach. Nawet w samym Nowym 
Jorku zanotowano dotychczas 2 wy­
padki zamarznięcia na śmierć. Ruch 
w mieście jest znacznie utrudniony, 
robotnicy nie mogą nadążyć z u- 
przątnieniem zwałów śniegu.

Wilhelm II umrze w tym roKu
Sensacyjne przepowiednie wschodniego 

proroka
wi w Wiesbadzie wszystko, co mu 
potem przyszłość przyniosła: woj­
nę i upadek. Tak samo spełniły się 
aż do ostatniego słowa jego przepo­
wiednie o losach Rosji i cara Miko­
łaja. W r. 1929 przepowiedział Al­
fonsowi hiszpańskiemu w Biarritz 
rewolucję i upadek monarchii.

Dziwimy się trochę. Said ben 
Effendi wyciąga numer „Journal Pa- 
risien44 z dn. 1 stycznia b. r. gdzie 
na pierwszej stronie czytamy jego 
proroctwa na rok 1933. Zwraca 
uwagę a to, że niektóre z nich już 
się spełniły: zmiana gabinetu wie 
Francji i dojście do władzy Adolfa 
Hitlera.

Said ben Effendi widzi, że dzien­
nikarze ciągle jeszcze niebardzo są 
przekonań:. Ryzykuje przeto i wy­
łazi z największą bombą: „Śmierć 
Wilhelma II, zamach na Hitlera, 
Otto Habsburg cesarzem44. A potem: 
W tym roku jeszcze umrze W:lhelm 
ii. a w tym miesiącu będzie w 
Niemczech zamach na Hitlera. 
Sprawcą będzie człowiek z długą 
brodą (?). kanclerz zostanie jednak 
tylko zraniony i to nie niebezpiecz­
nie. Również Otto Habsburg dosta­
nie się wkońcu na tron austriacki. 

skać przy budowie gmachu okolo( 
5 miljonów złotych.

Poniesione przez państwo straty 
oblicza prokuratoria na 700.000 zło­
tych. Pan St. Piłsudski twierdzi zaś, 
że mu się jeszcze należy... 1.500.000 
zł. Jak widać, różnica w obrachun­
ku wyno 2.200.000 złotych.

Ponieważ p. St. Piłsudski nie za­
mierza złożyć 30.000 zł. kaucji ty­
tułem zwrotu kosztów w razie prze­
grania sprawy — wnosi o przyzna­
nie prawa ubogich.

Decyzja w tej sprawie /zapadnie 
w najbliższym czasie.

Krwawa zemsta za eksmisję
Wieś Brzezie pod Krakowem 

była widownią ohydnej zbrodm.
Około północy przybył do rolni­

ka Adama Urbana jego były sublo­
kator, strzelając z rewolweru do go­
spodarza, jego żony i córki. Równo­
cześnie dom stanął w płomieniach.

Sąsiedzi, zaalarmowani strzała­
mi, nie zdążyli pochwycić złoczyń­
cy, który ostrzeliwując się, uciekł 
w stronę lasu.

Według zeznań rodziny Urba­
nów, sublokator zamieszkał u nich 
przed kilku dniami, nie podając na­
wet swego nazwiska. Gdy okazał 
się człowiekiem niespokojnym, go­
spodarz wypowiedział mu mieszka­
nie, a wskutek oporu wyrzucił go 
przemocą. Napad i podpalenie do­
mu było aktem zemsty.

Ciężko postrzeleni Urban i jego 
19-letnia córka zmarli bezprzytom- 
nie w szpitalu w Krakowie, żona 
Urbana odniosła ranę w lewę ramię,

Kiepurze zabroniono 
występów w Niemczech

Berlin. Rząd komisaryczny Sakson­
ii zabronił odbycia koncertów Jana 
Kiepury, śpiewaka polskiego wszech­
światowej sławy, w Lipsku i Dreźnie.

Zakaz wydany został na podstawie 
dekretu prezydenta Rzeszy o ochroni? 
narodu i państwa niemieckiego.

Sowy lot do stratosfery
Profesor Piccard uskutecznia 

niebawem trzeci wzlot do strato- 
sfery. Punktem wypadowym ma 
być tym razem południowa Belgja, 
a szefem wyprawy — współtowa­
rzysz ostatniej podróży i asystent 
profesora, inż Cosyns. Towarzy- 
rzyszyć uczonym będzie młody, 
obiecujący asystent uniwersytetu 
brukselskiego.

Wyprawę finansuje rządowa 
fundacja dla popierania odkryć i 
wynalazków. Wykończana jest no­
wa gondola aluminiowa, do której 
będzie wmontowany komplet naj­
nowszych narzędzi do pomiarów 
promieni kosmicznych.

Sensacją tego trzeciego wzlotu 
jest pomysł prof. Piccarda użycia 
drugiego balonu pomocniczego. Do­
tychczas uczeni mieli pomiary utru­
dnione przez konieczność kierowania 
balonem, Tym razem kierownictwo 
obejmuje zrłega balonu pomun ?ze- 
go, przytwierdzonego do balonu 
uczonych. Oba wzniosą się do wy­
sokości 10.000 metrów, poczem ba­
lon pomocniczy stanie, a gondola 
prof. Piccarda wzniesie się Jaknaj- 
wyżej, usiłując pobić ostatni rekord 
16.300 metrów, osiągnięty w roku 
ubiegłym.
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Jest to już ostatni numer
„Gazety Grudziądzkiej44 w bieżącym 

r kwartale. Kto więc nie zapisał do­

PRECZ
Z NIEMIECKIEMI FILMAMI.
Do kina ,,Corso" w Radomiu, gdzie 

wyświetlany był niemiecki film „Pod 
fałszywą flagą" weszła grupa młodzie­
ży, wznosząc okrzyki; „Precz z niemie- 
ckiemi filmami".

Flm ten, aczkolwiek oparty na wer­
sji francuskiej, przedstawiał bohater­
stwo Niemców w czasie wojny świato­
wej.

Do zebranej na sali publiczności 
zwróciła się młodzież z apelem do nie- 
tolerowania tego filmu na ekranie.

Przybyłe na miejsce władze bezpie­
czeństwa zabroniły dalszego wyświe­
tlania filmu, tak, że 25 bm. wyświetlo­
ny został inny film.

ROZSTRZELANIE SZPIEGA.
Wojskowy sąd okręgowy w Łodzi 

rozpatrywał w trybie doraźnym spra­
wę st. sierżanta zawodowego 35-Ietn. 
Jana Cierpiały, oskarżonego o zbro­
dnię szpiegostwa na rzecz jednego z 
państw ościennych. Cierpiała skaza­
ny został na degradację, wydalenie z 
wojska i karę śmierci przez rozstrze­
lanie. P. Prezydent z prawa łaski nie 
skorzystał, wobec czego wyrok został 
wykonany.

tychczas „Gazety Grudziądzkiej4* na 
kwartał Il-gi wzgl. miesiąc kwiecień, 
niechaj natychmiast to uczyni.

Pamiętajcie, że w początkach nad­
chodzącego kwartału dodamy do 
^Gazety Grudziądzkiej44 książkowy 
poradnik

„AdwoKat i Doradca
Domowy"

Manifestacyjny pogrzeb
Dnia 21 marca br. odbył się pogrzeb 

(.zasłużonego działacza ludowego ś. p. 
Władysława Piątka z Żarnówki.

Jak piękną Jego działalność tego 
krótkiego życia (bo liczył zaledwie 29 
lat) była, jest dowodem, iż wszystkie 
nasze organizacje wzięły udział w po­
grzebie w liczbie około trzech tysięcy, 
idąc w kondukcie czwórkami, poprze­
dzonym licznemi wieńcami.

Po wyniesieniu zwłok z kościoła na 
cmentarz paraf jalny w: Makowie prze­
mówił nad trumną ukochanego sekre­
tarza Żarz. pow. S. L. prezes Żarz. 

* pow. p. Wincenty Zajda, żegnając go 
w. pięknych pełen zasług wzruszają­
cych słowach. Żal za zmarłym a mło­
dym działaczem był nieopisany.

Ś. p. Władysław Piątek był czyn­
nym w Kołach Młodzieży i był ich 
miejscowym prezesem. Był również 
prezesem Koła S. L. i Placówki Hal- 
lerowskiej w Żarnowce, był członkiem 
Rady Nadzorczej Kasy Stefczyka w 
Makowie. Był wieloletnim sekreta- 

^rzem Żarz. pow. S. L. w pow. makow­
skim.

Był zawsze najlepszym i ruchli­
wym ludowcem i działaczem aż do 
swej śmierci.

Jeszcze na kilka godzin przed sko­
nem napisał ostatni list do p. prez. 
Witosa, żegnając się ze wszystkimi 
ludowcami.

Cześć Jego niezapomnianej pamięci!
Ludowcy z Makowskiego.

Zjazdy powiatowe
Stronnictwa Ludowego

MAKÓW MAZOWIECKI. 9 kwiet­
nia w Krasnosielcu o godz. 12 odbę­
dzie się Zjazd statutowy S. L. na po­
wiat makowski.

KALISZ. 30 kwietnia w. Kaliszu 
przy ul. Marjańskiej Nr. 2 W sali T. U. 
R, odbędzie się Zjazd Powiatowy sta­
tutowy S. L.

ZJAZDY POWIATOWE DLA WY- 
m BORU DELEGATA NA KONGRES 

STRON. LUDOWEGO.
ŁOWICZ, 9 kwietnia w Łowiczu o 

godz. 1-ej po poi. w lokalu Sekretar­
iatu S. L. przy ul. Przyrynek (dom p. 
Stożka) odbędzie się nadzwyczajny 
ziazd powiatowy S. L., na którym do­
konany zostanie wybór delegata na 
Kongres S. L. W zjeździe tym winni 
wzjąć udział członkowie Zarządów 
wszystkich Kół S. L. w powiecie.

SIEDLCE. 2 kwietnia o godz. 12-ej 
sali Kino - Teatru „Kometa“ przy 

ul. Sienkiewicza 19 odbędzie się walne 
zebranie członków Stronnictwa Ludo­
wego na powiat Siedlce; wstęp tylko 
dla członków za okazaniem legityma­
cji. Na Zjazd . przybędą delegaci z 
Wai zawy. Członkowie, którzy podpi- 
sab deklaracje winni do tego czasu o- 
płacić składki i zaopatrzyć się w legi- 

, tym ar je, .

Uroczyste wręczenie sztandaru Stron. Lud. 
w Trzcińcu pow. siedlecKi

W dniu 22 stycznia 1933 roku odby­
ła się w Trzcińcu, pcw. Siedlecki uro­
czystość wręczenia Sztandaru Stron­
nictwa Ludowego. Na uroczystość tą 
przybyli pp. dr. Graliński i prezes Po­
wiatowego Zarządu Stronictwa Ludo­
wego w Siedlcach p. Żelazowski.

Chociaż w tym dniu był duży mróz 
i zawiane drogi, to jednak zebrało się 
około 1500 ludzi. Świadczy to o silnej 
woli chłopów, dla których na drodze 
do Polski Ludowej niema żadnych 
przeszkód. Po 50 kim. niektórzy szli 
i jechali, by wziąć udział w tem zgro­
madzeniu, aby temsamem okazać swą 
solidarność.

Przybyłych gości powitali w imie­
niu starszych — prezes Koła Stron. 
Lud. w Trzcińcu Brodnik Stanisław, 
zaś w imieniu młodych Irka Pawlisie- 
wiczówna z Kopci.

„Chłopi sami powinni myśleć o so­
bie, a nie oglądać się na nikogo, że 
ktoś się nimi zaopiekuje**, było takie 
zdanie w przemówieniu najmłodszej 
przedstawicielki — Irki. Nawet i mło­

Wiadomości bieżące
Piątek. 31 marca 1933 r.

Sobota: Hugona b. Wsch. słońca 5,12; 
zach 6.08. Wsch. ks. 7,44; zach. 1,12. 

Niedziela: Franciszka a Paulo. W. sł. 
5,10; z. 6,10. Wsch. ks. 8,36; z. 2,08. 

Poniedziałek: Ryszarda.Wsch. sł.5.08; 
zach. 6,12. Wsch. ks. 9,39; zach. 2,50.

U ludzi z nieregularnem działaniem 
serca, szklanka naturalnej wody gorz­
kiej Franciszka-Józef a stosowana co­
dziennie zrana naczczo powoduje lek­
kie wypróżnienie. Zalecana przez lek.

* DZISIEJSZY NUMER .GAZĘ 
TY‘‘ wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy bezpłatny dodatek 
„GOSPODARZ i OSADNIK"

STAN WODY NA WIŚLE 
w dniu 28 marca 1933 r,

Zawichost plus 1,02; Warszawa plus 
1,28; Płock plus 1,85; Toruń pląs 2,23; 
Fordon plus 2,24; Chełmno plus 2,15; 
Grudziądz plus 2,44; Korzeniowo plus 
2,59; Montawa plus 2,05; Piekło plus 
2,22; Tczew plus 2,24; Einlage plus 2,40; 
Schiewenhorst plus 2,44.

Województwa centralne* 

dzież nasza zrozumiała już samodziel­
ność wsi polskiej. Tylko, że podobnież, 
mówczyni tak pięknej teorji, nie idzie 
w myśl tego cc powiedziała, bo jest 
kronikarką Koła Siewowego w Kop- 
ciach. A przecież wiemy dokładnie, 
że w Kole siewowem wykluczona jest 
samodzielność.

Wstyd trochę, że córka tak starego 
ludowca, jakim jest p. Juljan Pawli- 
siewicz, nie starała się swych pięk­
nych myśli wprowadzić w czyn. Może 
niema poparcia wśród swych koleża­
nek i kolegów. Niech wyjaśni swoje 
postępowanie.

Na zakończenie uroczystości Koło 
Młodzieży z Trzcińca odegrało śliczną 
komedyjkę p. t. „Syn chłopski pod 
Stoczkiem4*. Komedyjka ta składają­
ca się z 3-ch aktów, a przedstawiająca 
życia chłopów podczas walk narodu o 
Wolność Polski (rok 1830 i 1863), zosta­
ła napisana przez naszego działacza 
ludowego p. Pietraka Stanisława z 
Trzcińca. Uczestnik.

KRWAWA SPRZECZKA.
W poczekalni trzeciej klasy na 

Głównym dworcu we Lwowie rozegra­
ła się zacięta bójka pomiędzy Anto­
nim Dachem z Lewandówki a Ludwi­
kiem Frankiewiczem ze Sygniówki. Z 
porażką opuścił przygodny plac boju 
Frankiewicz, który podążył na Stację 
Ratunkową, przeciwnik bowiem ugo­
dził go bokserem w twarz tak silnie, 
iż wybił mu dwa zęby.

Kresy Wschodnie,
CHRZEST ŻYDÓW.

Z Wilna donoszą, że stara rodzina 
żydowska, złożona z 7 osób, przyjęła 
religję chrześcijańską.

Chrzest odbył się w Miłoszewiczach 
przy asyście oddziału policji, gdyż 
współwyznawcy usiłowali nie dopuścić 
do chrztu.

Notowania giełdowe
Wartość pieniędzy:

1 funt szterl. angielskich zł 
1 dolar amerykański zł
100 franków francuskich zł 
100 franków szwajcarsk. zł 
100 franków belgijskich zł 
100 koron czeskich zł 
100 guldenów gdańskich zł 
100 marek niemieckich zł 
Gram czystego złota zł

30,75
8,93

35,16
172,73
124,81

26,53
174,30
213,50

5,92
Ziemiopłody

z dnia 28-go marca 1933 r. 
Płacono złotych za 109 kg.;

LwówW a rszawa 
34,50-35,50 
19,00-19,50 
16.00-16,50

17 00-18,00 
16.00-16,50

Pszenica 
Zyto 
Jęczmień 
Jęczmień 

browar, 
wieś
Mąka:

pszenna60°/n 50,00-55,00
żytnia650/0 33.00-35 00

Otręby:
pszenne 11.00-11,50
żytnie 9,50-10,00
Rzepak —,-------,—
Groch polny 22,90-25,00
Kuchy rzep. 15,00-15,50
Kuchy Inian. 20,00-21,00
Słoma 8,00- 9,00
Siano pras. 9,00-11,00
Ziemniaki jad.3,75- 4,00
Gryka 19,00-20,00
Proso 19,00-20,00

30,50-31,00
18,25-18,50
15,00-15,25

16,00-17,00
13,75-14.00

55,00-56,00 
32.00-32,50

9,00- 9,50 
8,00- 8,25

22.00-24’00

17’00-18,00
4,50- 5,00
7,50- 8,50

Zgromadzenia
•Stronnictwa Ludowego

ZAWIERCIE. 2 kwietnia o godz. 1 
po poł. we wsi Targoszyce gm. Mierzę­
cice, odbędzie się zgromadzenie ludo­
we, na którem przemawiać będą poseł 
Adam Bardziński i adw. T. Woner.

JANÓW LUBELSKI. 2 kwietnia o 
godz. 2 po poł. w Polichnie odbędzie 
się zebranie S. L. z udziałem pos. 
Szpringerowej i p. Maciąga. Wstęp 
tylko dla członków za legitymacjami.

LUBARTÓW. 9 kwietnia o godz. 12 
i pól w Brzeźnicy Bychawskiej przed 
szopą strażacką odbędzie się wiec S. L.. 
na którym przemawiać będą pos. Pac 
i sen. St. Tatarczak. Chłopi, stawcie 
się licznie.

GRÓJEC. 6 kwietnia (we czwartek) 
w lokalu Sekretarjatu odbędzie się po­
siedzenie Zarządu Powiatowego S. L.

PUŁAWY. 2 kwietnia w Nałęczo­
wie w mieszkaniu p. Michała Ścibi°ra 
(naprzeciw stacji) odbędzie się posie­
dzenie Zarządu Powiatowego S. L.

6 kwietnia (we czwartek) w Kuro­
wie, w mieszkaniu p. T. Kozakówny 
będzie udzielał porad prawnych dla 
członków S. L. poseł J. Nosek.

KURSY POLITYCZNE
PUŁTUSK. 2 kwietnia w Pułtusku, 

w sali Teatru odbędzie się kurs o godz. 
12 w poł. organizowany przez Oddział 
Z. Z. E. Program kursu następujący: 
Prezes Malinowski — Zadania Zw. Z. 
Z. R. na tle ogólnej ideologji agrary- 
zmu; prezes Róg — Konstytucja; pos. 
J. Smoła — Polityka gospodarcza 
drobnego rolnictwa; pos. A. Langier 
— Oświata i podstawy kultury ludo­
wej; mec. Łypacewicz — Najnowsze 
prawodawstwo rolnicze.

OSZMIANA. 8 j 9 kwietnia przy 
ul. Boruńskiej 10A odbędzie się kurs 
polityczny S. L.

WIELUŃ. 2 i 3 kwietnia w Skomli­
nie odbędzie się kurs polityczno-spo­
łeczny z udziałem pp. senatorów Janu­
szewskiego i Ciastka oraz posłów Wy­
rzykowskiego i Dobrochar

DO LUDOWCÓW" POWIATÓW 
ŁASKIEGO I SIERADZKIEGO.
Poseł Wyrzykowski zawiadamia, 

że przyjedzie i będzie udziela! porad 
w Sieradzu we wtorek dnia 4 kwietnia 
w hotelu p. Plucińskiego przy rogat­
ce złoczewskiej, w Łasku we czwartek 
dn. 6 kwietnia u p. Radeckiego przy 
ul. Piłsudskiego 4.

SEKRET AR JATY' STRON. LUDÓW.

SOKOŁÓW PODLASKI. Z dniem 
I-go kwietnia. Sekretarjat S. L. został 
przeniesiony na ul. Długą 36, dom 
„Rolnika44, wejście z podwórza. Sekre­
tarjat czynny we czwartki.

MŁAWA. Sekretarjat S. L. w Mła­
wie mieści się przy ul. Długiej 5 i 
czynny jest we wtorki i piątki od godz. 
10 rano do 3 Po poł. Wszelkie sprawy 
dla członków S. L„ prenumeratorów 
pism ludowych i członków Z. Z. R. za­
łatwiane są bezpłatnie.

ŁUKÓW. Został otwarty Sekretar- 
j,at S. L. w Stoczku Łukowskim przy 
ul. Krótkiej Nr. 3 i czynny- jest we 

i w torki i niedziele.
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Kto wygrał w loterię
Główne wygrane: 

300.000 zł. na nr. 37640+. 
20.000 na nr. 24091, 
15.000 ua nr. 7606.
10.000 na nr. 70212.
5.000 na nr-y: 19947 28036+ 

59118 61538 97908 105771 106879.
2.000 na nr-y: 1345 1985 21832 

42407 51292 65953 69377 77650

54236

30766
89412

98447 99300+ .103041 109956+ 111013
117639 117652+ 126365 134997 137776 137802

1.000 na nr-y: 177+ 8142 8731 29171+
3.1547 33015+ 33854 40087 43352
46926 + 48301+ 51710 51950 58417 
61138 73455 73311 73706 74447+
77199 79704 80291 82241+ 88728
98976 106694 109772 123112+

44255
59467
76142
91527

125382

Puder trwale
przylegając^., 

w/ftfzleń, wieczorem l przy każdej po- 
,gotlzle.
Puder drobny, chemicznie czysty, o de- 
JlkóWn zapachu.
Puder nieszkodliwy dla naskórka, w 7-miu 
kolorach, dający cerę matową l stadka. 
Puder, który Panie zadowolnl — to 
Nowy

MM
ON

ĆREME SIMON
PARI3

T-wo Handlowe,,Orient Tea Co*‘
- " ■ - Sp. Z. O. O. —— ■ . 5

Import herbaty i kawy. Warszaw*. Senator­
ska 29 — zawdzięczając dotychczasowemu powo­
dzeniu. zwłaszcza w dziedzinie żywnościowych prze­
syłek w Polsce, komunikuje Sz. Kiljenteli, że 

przedświąteczne przesyłki
zawierać będą: Herbatę ^Lukuut" - Kakao 
bolend. • Kawę • Puddiug czek, w proszku 
Wszystko w najprzedniejszym gatunku, w efekto 
wnych puszkach po 1/4 kg netto, oraz 1 kg. blok 
czekolady mlecznej - za ogólną cenę Zł 17.- 
za pobraniem z naszą dostawą f-co. — Ta sama 
ilość i w tych samych gatunkach bez puszek za 15,—

Święta nadchodzą, spieszcie z zamówieniem. — 
Hurtowym odbiorcom wysyłamy na żądanie cenniki 
na poszczególne artykuły. —

s

p
o

A
K

Pod tym tytułem ukazał się 
najłatwiejszy podręcznik 

do nauczania się w 
najkrótszym cza- 

Się języka nie­
mieckiego.

CENA PODRĘCZNIKA
WRAZ Z PRZESYŁKĄ ZŁ 1.30.
Przesyłkę uskuteczniamy za 
poprzedniem nadesłaniem na­
leżności. Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie 
Pocztowym bez jakichkol­
wiek kosztów na konto nasze 
w P. K. O. Poznań, Nr. 200 420.

W NIEMCZECH
Zamówienia przesyłać należy;

Zakłady Graf, i Wydawnicze 
Wiktora Kulerskiego 

Grudziądz.

Peking, sztuka 50 groszy.

Jaraczew, pow. Jarocin (jarmarK)

Darmo sir. browning i 50 naboi 
Dz. U. P. 2341 — bez zewolenia

Niedziela, 2. 4.: Nabożeństwo z Wil-

Każdy

128385+ 130987 133286 134155 137286+1 .iadjoprogram z Warszawy
-46-53 I. Niedziela. 2 4 • NaWni’)słwn v Wil-

15.000 zł. na nr. 64600.
5.000 zł. na nr-y; 69144+ 79415 121983.
2.000 zł. na nr-y: 4251 12131 16213+ 

18831 54641 60675 63874+ 66383+ 72680 
76508+ 100126 104993 120752 121830 124944 
127077+ 122221 131465 135225 137599.

1.050 zł. na nr-y: 5045 13643+ 15421 
15404-1-18389 22191 23369 24184 27913 37857
43g1644510 45983 47227 50047 
60069 60279 61959 63911 6920 65920 
940864 96517+ 100973 101909+

104450 1G7661 109921 111010+
119943 123499
140383 140516

Numery 
premję.

54910-
72545 b

102759
111025

127177 127904 131419 138S9e 
144586 147301.
oznaczone + wygrywają

na; 12,15 Poranek Symf. z Filii. War­
szawskiej; 14,00 Porady weterynaryj­
ne: 14,20 Muzyka popularna; 14,40 
Kryzysowe sposoby gospodarowania; 
16.00 Program dla młodzieży: a) Co 
się dzieje ha świecie? b) Feljeton p. t. 
Morzem do Grecji; 16,25 Płyty; 16,45 
Odczyt; 17,35 Arje i pieśni; 18,00 Mu­
zyka lekka; 19,25 Słuchowisko p. t 
„Rozum i głupstwo"; 20,00 Koncert 
konkursowy Chóru Dana; 21,05 Kon­
cert, 22,05 Arje i pieśni; 22,30 Muz. tan.

Poniedziałek, 3. 4.: 12,10 — 15,50 
Koncert z płyt gramofonowych; 15,35 
Skrzynka pocztowa; 16,40 „Gospodar­
stwo światowe44; 17.00 Koncert muzyki

węgierskiej; 18.00 Odczyt; 18.25 Muzyka 
lekka i taneczna; 19.20 „Skrzynka po- 
cztowo-rolnicza*4; 19.30 „Na widnokrę­
gu4’; 19.45 Prasowy dziennik radjowy; 
20.15 Operetka p. t. „Noc miłości**; 22.45 
Muzyka taneczna.

Wtorek, dnia 4. IV. 12.10—15.50 Pły­
ty; 15.35 „Wśród książek44; 16.20 Odczyt 
„Drugie Cesarstwo we Francji’*; 16.40 
„Piękno ludu rumuńskiego44; 17.00 Kon­
cert muzyki duńskiej; 18.00 Odczyt p. t/ 
„Wyspiański*4; 18.25 Muzyka taneczna;V 
19.20 „Sprawa nawożenia i nawozów 
na kursach im. Staszica41; 19.30 Feljet. 
muz. pod t. „O J. I. Paderewskim14; 
19.45 Prasowy dziennik radjowy; 20.00 
Koncert; 21.45 Kwadrans literacki „W 
orłowskiej katordze4*; 22,30 Muz, tan.

Wszechświatowej
sławy medjum 
BEvigny“ odga­
duje imiona, na 
zwissa. wysz­
czególnia naj­
ważniejsze fak­
ty życia, okre­
śla charakter,
zdolności, przeznaczenie 
Warszawa, Szyller-Szkol- 
nik. redaktor pisma , witŁ 
Żurawia i7 Horoskop prze­
powiednie zaoczne tylko 
jeden złoty (znaczkami po 
cztowemi). Napisać rok, 
miesiąc urodzenia.

Samochód 4 osobowy 
W® ,,Flat” iiiiiiiiiiii 

6/30 P, 8. w Gdańsku 
dopuszczony i opodatko 
wany, pięć opon, gwaran­
cja mot.( gotowy do uży­
wania, tanio na sprzedaż.

Wiadomość W. M 85 do 
Eksp. W. Meklenburg, 
Gdańsk, Jopengasse 59.

Chcesz tanio
nabyć instrumenty muzy­
czne, zegarki, żądaj bogato 
ilustrowany cennik który 
wysyła darmo. — Najstar­
szy w Polsce dom muzy­
czny Ignacy Cypres. Kra­
ków. Szewska 13 G.G

ZARZĄDOM
MAJĘTNOŚCI dostarcza 
DRZEWO OPAŁOWE i in­
ne materj ały najtaniej. 
. CENTRALA DRZEWNA* 
ŁUNIN1EC, Polesie.

Wspólnika
do — bezkonkurencyjnego 
przedsiębiorstwa w Rożna: 
ni u z składem 7 - 8000 ZL 
poszukuje się Oferty do: 
„PAR* Poznań, Aleje Mar­
cinkowskiego nr. 11. pod: 
54, 117.

Poszukuję
posady włodarza lub kon­
traktowego od 1, 4, 1933 r 
lub 15, 4. 1933 r. Posiadam 
dobre świadectwa z długo­
letniej pracy. Znam wszel­
kie roboty rolne. Łaskawe 
zgłoszenia Jan Pyrek, wieś 
Ponik. poczt. Kurozwęki 
pow. Stopnica, (Kieleckie).

Gospodarstwa
zabudowane od 40 do 80 
mrg tanio na dogodnych 
warunkach zapłaty sprze­
dam bez żadnych kosztów 
pośrednictwa. Koncesjo­
nowane Biuro Parcelacyj- 
ne Ludwik Gniewosz, Po­
znań, Trzeciego Maja 5.

Gospodarstwo
54 mrg. ziemi buraczanej, 
drenowanej, zabudowania 
murowane, 2 konie, 9 by­
dła, 4 morgi ogrodu, ma­
szyny rolnicze, cena 16.C00 
Zł., wpłata 9,000 Zł. Szy 
mała, Września, Miłosław- 
ska nr 2.

Plucnochorzy!
Kaszel, niekrwistość, ogól- 
nosłabość - wyleczycie się 
w krótkim czasie zawsze 
pewnie i cudownie działa­
jącą emulsją św. Kalała 
baje krew, silne mięśnie, 
zdrowe płuca. Cena 8,—. 
Pisać: Saint Rapbael, 
Leszno, (Pozn ), Wschow- 
ska 9.

Prenumerata: ..Gazeta Grudziądzka” wychodzi trzy razy 
tygodniowo; na wtorek* czwartek i sobotę. Przedpłata wynosi 
w Polsce na poczcie miesięcznie 1,30 zł, kwartalnie 8.89 zł, w Gru­
dziądzu w ekspedycji, agencjach i filjach: miesięcznie 1,10 zł, kwar­
talnie 3,30 zł. Pod opaską 4.— zł kwartalnie.

Kwartalnie: we Francji i Beigji 20 franków, w Niemczech 4,20 
Rmk, w Szwajcarjl 5 franków, w Czechosłowacji równowartość 1 
dolara, w Danji 5 koron duńskich, w Ameryce i w Kanadzie 1 dolar.

Ogłoszenia: „Gazeta Grudziądzka1' wychodzi w 3-ch wyda­
niach: I. (Pomorze), II. (b. zabór rosyjski. Małopolska, zagranica), 
III. (Poznańskie, G. Śląsk). Strona liczy na szerokość 4 łamy tek­
stowe po 62 mm, poza tekstem 8 łamów po 30 mm.

W jednem dowoinem wydaniu: wiersz mm: w zwyczajnych 
0,20 zł, w nadesłanem 0,70 zł, w tekście 1,20 zł.

Czy choroby płucne są uleczalne ?
Przy astmie, katarze szczytów płuc, chronicznym kaszlu, flegmie, długotrwałem zachry- 
nnięciu. winien czytać każdy broszurkę pod powyższym tytułem. Autor p. DR. GUTTMANN, 
b. naczelny lekarz Finsenowskiego zakł. kuracyjnego, wskazuje w sposób zupełnie dostępny drogi 
naturalne do usunięcia tych ciężkich cierpień. Każdy cierpiący otrzymuje takową na żądanie za dar­
mo i bez opłaty porta. Należy napisać pocztówkę (ofrank. 35 gr.) z podaniem dokładnego adresu do:

PUHLMANN & Ce, BERLIN 856, MUgaelstrasse 25-75 a

Gospodarz wiejski 
powinien mieć w domu 
KSIAZKE

PORRDniK 
inETERmmnH 
Opr. Prof. L. DOBRZAŃSKI 

Wydanie II. — Powiększone 
z licznemi rycinami w tekście. 
Cena wraz z przesyłką Zł 8,—.

Przesyłkę uskuteczniamy wyłącznie 
za poprzedniem nadesłaniem należ­
ności. Pieniądze w płacić można 
w każdym Urzędzie Pocztowym 
bez jakichkolwiek kosztów na konto 
nasze w P. K. O. Poznań, nr. 200 420.

Zamówienia przesyłać należy:
Zakłady Graf, i Wydawnicze 

Wiktora Kulerskiego 
w Grudziądzu (Pomorza).

W £1'8X71’ A w Bykowcu. poczta 
Dwikozy - odznaczona 

najwyższemi nagrodami sprzedaje szlaclietne• futer 
kowe króliki Chinciiilla - para Zł. 10. jaja wy* 
lęgowe słynnych kur Plymonth-Rocks i sączek

Cenniki na żarlanie

Zwrócić uwagą na firmę 
nie zamawiaj u pokątnych handlarzy 

którzy obiecują złote góry za grosze, 
mówią że dodają do zegarka 6-ciostrz. 
str lub 75u naboi 1 to za zt 7,40 a nie 
robią tego — U nas otrzyma każdy 
darmo str Brown. U P N- 2341 (bez 
zezwolenia) i 50 naboi wysyłamy dl? 
zamawiających listownie zegarek z fr. 
złota szwajc. syst. „Ankier-1 z wlecz* 
nem szkłem i 10-letnią gwarancją za 
zł. 5-95, lepszy gat. zł. 6 95, 8 95 i 10.—, 
kryty z trzema kopertami zł 121 15.—, 
extra płaski na kamieniach zl 14 i 
16.—. na rękę damski Inb męski zł. 
9 95. 11 — 14.—,20.—. ADRESOWAĆ:

P. Fabr. ani. KATZ, Warszawa, skrz poczt, u 
— 592 B — F

W wtorek, dnia 4-go kwietnia b. r.. 
odbędzie się w mieście Jaraczewie 
jarmark ogołny t. j. na konie, bydło 
i towary kramne. —

otrzyma każdy, bezpłatnie, kto zamówi u nas listów* 
zegarek ze złota francuskiego, nie różniący się

odprawdzi

Postępowanie egzekucyjne

Cena wraz z przesyłką 3.30 zł.

i zabezpieczające 
wraz z przepisami wprowa- 
dzającemi K. P. C. - część II.
Opracowali L. Lewandowski 
i M. SupersoD, sędziowie.

Przesyłkę uskuteczniamy za po- 
przedniem nadesłaniem należności. 
Pieniądze wpłacie można w każdym 
Urzędzie Pocztowym bez jakich­
kolwiek kosztów na konto nasze 
= w P. K. O. Poznań 200.420. =

Zamówienia przesyłać należy:

Zakł. Graficzne i Wydawnicze
WIKTORA KULERSKIEGO

w Grudziądzu — Pomorze

W dwóch dowolnych wydaniach ceny dwa razy wyższe jak 
w jednem.

W całym nakładzie (wszystkie tizy wydania) wiersz mm: 
w zwyczajnych 0.50 zt, w nadesłanem 1.50 zł, w tekście 3 00 zł, na 
1-szej stronie 4 00 zł.

Ogłoszenia drobne: W wydaniu ogólnem słowo 0 20 zł. 
słowa tłustym drukiem podwójnie Ogłoszeń drobnych niżej 2,l0 zł 
nie przyjmuje się. Ogłoszenia drobne umieszcza się tylko za go­
tówkę zgóry.

Uwagi ogólne: Za zastrzeżone miejsce dolicza się 20%, za 
układ tabelaryczny 30%. Nekrologi d,o 50 mm 26% Dla poszuku­
jących pracy bezpłatnie. W zleceniach należy podać koniecznie 
wydanie, w którem ogłoszenia ma się pojawić. Drobne omyłki, nie

nie

wego złota 
18-to karat za 
zł. 6 25 z 10-let. 
gwar, wyregu­
lowany do mi­
nuty. 2 szt 12 — Zł., 
lepszy gat fant. 8.75, 
10 —, 13 —, 15 —, kryty 
„Ankier*1 z trzema ko­

pertami lub na rękę ..Remontolr 1 13 —. 17.— 19 i 21 
Zł. — Dewizki ze złota francuskiego l — 2_ 4.— 

Za koszta przesyłki płaci kupujący. W razie nie- 
spodobania się zwracamy pieniądze. — Adresować: 
Fabryka Zegarków „RABIOAŁ”, Warszawa, 

skrz. poczt. 5. - Oddział 3.

HUMOR ZAGRANICZNY

— W ubiegłym tygodniu pożyczy­
łem ci 65 groszy. — Mówiłeś, iż potrze­
bujesz ich tylko na krótki czas.

— Mówiłem prawdę, Po k wad ran- 
sie już ich nie miałem.

zamieniające zasadniczego sensu, nie uprawniają ogłaszającego do 
żądania bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia Za terminowy druk 
ogłoszeń administracja nie odpowiada, Do numeru niedzielnego 
(z datą sobota w nagłówka), przyjmuje s ę ogłoszenia do w>orku 
rana. Opłoszenia w miejscach zastrzeżonych zamieszcza się w mia­
rę miejsca, bez gwarancji i tylko wtedy, gdy zostanie zapłacony 
dodatek 20% Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada Uza­
sadnione reklamacje uwzględnia się do dni 8-miu

Adres: ..Gazeta Grudziądzka*1. Tuszewo, powiat Grudziądz 
(Pomorzei. Telefon nr. 811 i 812. Konto P. K. O Poznań ur 200420. 
Założyciel i wydawca Wiktor Kulerski Za Redakcję odpowiedzialny: 
Tadeusz Pokorski Tuszewo pow. Grudziądz

Drukiem „Zakł Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kuler- 
skiego w Grudziądzu11, w Tusze wio.


